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W iadom ości zagraniczne.
F  r  a  n c  y  a .

Z  P a r y ż a ,  dnia 19. L is topada.  - 
W c z o ra j  toczy ł się tu  p rze d  T ry b u n a łe m  

cy w iln y m  p ro c e s ,  zostający co  do sw e g o  p rze ­
dm io tu  w  p e w n y m  z w ią z k u  t  p rocessem  
H o u rd e q u in o sk im ,  toczącym  się jeszcze p rzed  
S ą d e m  p rzy s ię g ły c h ,  a k tó rego  w y p a d e k  po .  
aob n iez  Wielkie w a d y  w  Irancuzkie j a d m i n i -  
stracy i  i p rzep isach  dla te jże u łożonych  w y ­
k ry w a .   ̂ P e w i e n  w łaśc ic ie l  d o m u ,  Pan  Bor- 
n e t ,  zaniósł skargę p rz e c iw  P re fe k to w i  d e p a r ­
ta m en tu  D e k w a r w   ________ .  •
 ---------  oiva i ftę p r z e c i w  i - re ic K to w i  d e p a r -
am en tu  S e k w a n y ,  jako r e p re z e n ta n to w i  miasta  

ryza. . o rn e t  prosił  P re fe k tu ry  o pozw olę*  
m e  w y p o rz ą d z e m a  d o m u  a w e g o f a l e  m u  od ­
p o w ie d z ia n o ,  ze d o m  jęg„ ,  , p°OWo d u  zam ie­
rzo n e g o  ro zszerzen ia  u l ,Cy ,  ca | ki(kn 2niesiony 
być  m u . l ,  i ze m u  dla tego  zażądanego  p o ­
zw olen ia)  w y d a ć  nie m ogą .  W  skutek tego 
o św ia d c z y ł  P an  B orne ł  g o to w o ś ć  opuszczen ia  
n a ty ch m ias t  d o m u  tego  za  u s ta n o w ić  s i ę  m a -  
jącćra  w y n a g r o d z e n ie m ,  ale go  i z tćm  żąda­
n ie m  oddalono . W c z o ra j  w ię c  w y s tą p i ł  a 
s w o |ć m  p o d w o jn ć m  żą d an iem  p rz e d  T r y b u ­
n a ł e m ,  dom agając  s ię ,  żeby  m u  m ia s to ,  a łbo  
p o trze b n eg o  do  n a p r a w y  d o m u  p o z w o le n ia  
u d z ie l i ło ,  a lbo  tćź d o m  te n  o d  n iego  za raz  
odkup iono . Trybunał, zgodnie z W nioskiem

P ro k u r a to r a ,  uzna ł  się być  w  ty m  r a z i e  n ie ­
w ła ś c iw y m  są d e m ,  a l a k  n i e  chce ,  jak się zda­
je ,  d o s t a r c z y ć  P an u  B o m e to w i  p r a w n e g o  
środka do za g o n ie n ia  go od s z k o d y ,  jaka dla 
n iego z w y m u sz o n e g o  zan iedban ia  n a p r a w y  
d o m u  w y n ik n ą ć  musi.

D u ch  spekulacyj w e  F ra n cy i  od  roku  1837. 
i 1838. od lat w ie lk iego  i p o w sz e c h n e g o  szału 
g ie łdow ego ,  m o c n o  ostygł. —  Z d a je  się, że 
w  czasie o w e g o  kilkoletriiego paroxyzrnu  Od­
w a g a  i duch p rzeds ięb io rczy  k ap i ta l is tów  zna­
cznie się w y c z e r p a ły ,  i że długiego czasu do  
przyjścia clcr siebie p o t r z e b u j ą .  Ż a ło w a ć  p rzy ­
ch o d z i ,  że d aw n ie jsz e  szały na m ocy  p r a w a  
reaxry i także najsolidarniejsze c z y n n o ś c i . n a  
w ielką  s topę w  pode jrzen ie  w p r a w i ł y ,  a na 
tem in teres m a te ry a ln y ch  u lepszeń  i p o s tę p ó w  
w id o cz n ie  cićrpi.  G d y b y  d w a  w sp ó łz a d o -  
w o d m e z e  to w a r z y s tw a  n ie  by ły  do  W e rsa lu  
nałożyły d w ó c h  n a w z a je m  się n iszczących ko ­
lei ż e la z n y c h j ju źby m oże  te ra z  F rancya  p o -  
ęosiadafa jednę  z w iększych  i p r a w d z iw ie  u - *  
zy tecznych  kolei że laznych ,  k tó re  do tąd  ty lk o  
W pro jekc ie  spoczyw ają .

U t r z y m y w a n e  na d rodze  te legraficznćj przeZ 
P e rp ig n an  w ia d o m o śc i  s  w ie lką  os trożnośc ią  
um ieszczać w y p a d a .  G o r l iw o ś ć  s łu ż b o w a  
G e n e r a ła - P o r u c z n ik a  H r .  C aste llane,  d o w o ­
dzą ce g o  d y w i z j ą  w o j s k o w ą  w  P e rp ig n an ie ,
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ró w n ie  jest znana, jak n ienaw iść , jaką p rze ­
c iw  Esparterze przy  każdej objawia sposo* 
bńości,  a ponieważ on to najczęściej rząd 
nasz w  depesze telegraficzne o w ypadkach  
w  Hiszpanii opatru je , ła tw o  pojąć, w iad o ­
mości takow e niekiedy domysły w  miejsce 
istotnych w y p a d k ó w  obe jm uią , albo tćz rze ­
czy daleko mebezpieczniejszemi, niż rzeczy­
wiście są, wystawiają . —' W  skutek tego 
oczekuje rządf nasz z ła tw ą  d o  odgadniema 
powściągliwością urzędow ych  doniesień W 
prost v  Barcelony, aby  mógł dokładnie oce­
nić znaczenie umieszczonych w czora j  w M e s -  
s a g e r , z e  w iadom ości .o rozruchach ta m e ­
cznych.

W nosząc  z udzielonych, przez Generała G»- 
stellane szczegółów , musieli rokoszanie Ge­
nerała H alena, G enera ł-K ap itana  prowincyi 
K atalonii,  w  Barcelonie w  tw ie rd zy ,  albo 
w  jednej z o b y d w ó c h ,  miasto zasłaniających 
cytadel zamknąć; inaczej bow iem  nie można- 
by  pojąć, w  jaki sposób bramy nfiasta mają 
być zamknięte, podczas, gdy m u droga o tw o ­
re m  pozostaje do sprowadzenia  do siebie po­
s iłków  w ojskow ych  z Jontjuiere. Bo gdy te 
d w ie  c y t a d e l e  nad miastem górują , nie musia- 
no  za niemi jeszcze G enera łow i z w iązk ó w  
przeciąć, podczas, gdy rokoszanie z łatwością 
związki między nierni a w ładzam i przecięli, 
co się ztąd okazuje, i e  od dn. 13. b .  m. z w ią ­
zk i pocztow e między Barceloną a Figueira 
sem ustały. Jeżeli się Generał Halen mimo 
posiłków  w ojskow ych  do którćjkolwiek cy­
tadeli cofnął, i tam  przez rokoszan ciągle 
jeszcze jest opasany, wskazuje to , ze między 
w ojskiem  iiniowełn a gw ardyą  narodow ą do 
k rw a w e j  przyszło utarczki, w  której wojsko 
ustąpić musiało. Huk dział, słyszany w y ra  
źnie d. 16. w  Mataro, o 4 miłe od Barcelony, 
d o w o d z i ,  źe albo Halen do miasta strzelać 
każe, a lbo , źe rokoszanie czują się na siłach, 
i usiłują azturmem zdobyć cytadelę , w  k tó ­
rej się Generał ten z w |skiem swoićm  zamknął.

W  jednym  albo drugim przypadku skutki 
tegoż b ą rd ro  groźne być m ogą, i ponure prze­
czucia, które  od dość daw nego  czasu w  na­
szych lepszych tow arzystw ach  o w ybuchu  n o ­
w y c h  ro z ru ch ó w  w  Hiszpanii, a mianowicie 
w  prow incy i Katalonii, ogniska hiszpańskiego 
radykalizm u, miano, byłyby aż nadto uspra­
w ied liw ione . W  oczach Espartery  chodzi 
teraz o zw yc ięz tw o  lub śmierć. Jeżeli zu ­
pełnie rew olucyjnej zasady w  Katalonii nie 
p rzy tłum i, pozbaw iony  zostaje tajeroniczćj, 
dotąd  go otaczającćj zasłony, która go zara­
zem  na czele rządu utrzymała. Na takiego 
radykalnego raka, jakimi są zabiegi s tronnictw  
Katalonii, radykalnych tylko ś rodków  zarad­

czych i  pom yślnym  skutkiem można użyć. 
A o jakichże k rw aw y ch  rzeziach usłyszelibyś­
m y z strony Zurbaoy, gdyby się rządow i 
nad rokoszanami górę odnieść udało.

Słychać, i e  Xiążę Montebello, <o którym do­
nieśliśmy, i e  się udał na miejsce swego poseł* 
s tw a  przy d w o rze  neapoiitańskim, o trzym ał 
polecenie przedsięwzięcia k ro k ó w  do  Króla 
Neapołitańskiego w  imieniu Xcia Capui, k tó ry  
te raz  baw i w  Paryżu, a później udać się ma do 
Malty, ab y  przywieść d o  skutku pojednanie  
ob u d w ó ch  braci.

S łychać , źe Esparte ro  zamierza po dojścłu 
K ró low ćj do pelnoletności, kazać się ogłosić 
dziedzicznym W icek ró lem  W ysp Filipińskich, 
tak i e  w tenczas by łby  tylko w  stosunku do 
K ró lo w ć j  jako wazal. W  tym  celu kazał tu  
d rukow ać  dziennik W języku hiszpańskim pod  
kierunkiem Pana G ranier  d e  Cassagnac, r e d a ­
g o w a n y  w  jego interessie, i e^emplarze jego 
przesyłać do wysp  Filipińskich, dokąd w ysła ł 
także Generała  Alcala, posiadającego cale jego 
zaufanie, dla usposobienia um ysłów  na jego 
korzyść.

60 najznakomitszych księgarzy, podało proś­
b ę  do ministra oświecenia, aby raczył umieścić 
p rzy  której z publicznych bibliotek P. Que- 
rard, autora znakomitych dzieł France, literaire 
i literature Franctiise conumjwraine. Pan Que- 
ra rd  jest .nie majętny., a  jego ulubiona nauka 
bibliografii nie nastręcza w iele  korzyści. Ja ­
kakolwiek będzie  na  podaną prośbę o d p o ­
w ie d ź ,  zaw sze  przynosi zaszczyt i proszącym 
i tem u , k tóry na pow szechne  współczucie 
zasłużył.

Z d n i a  20. L i s t o p a d a .
G a z e t a  R z ą d o w a  w i e c z o r n a  ogłasza 

następującą drogą telegraficzną nadeszłą de­
peszę:

- A l e x a n d r i a ,  d. 5. Listopada. M i ę d z y  
A n g i e l s k i m  p e ł n o m o c n i k i e m  i r z ą d e m  
C h i ń s k i m  s t a n ą ł  t r a k t  a t p o k o  i u. O to  
są g łów ne  w arunk i:

1) Chiny zapłacą W  przeciągu t rzech  lats21 
mil. dolarów .

2) Porty : Canton, Amoy,Ningpo i d w a  inne 
o tw o rzo n e  są dla handlu angielskiego.

3) W y sp a  Hongkong na w ieczne  czasy K ró ­
lowćj AngieGkićj ustąpiona.

.4) Jeńcy wojenni zostaną wydani.
5) Amnestyja będzie ogłoszona.
6) Oficerowie ob y d w u ch  n a ro d ó w  mają ró ­

w n ego  d oznaw ać  obejścia się.
7) W y sp y  Tschusan i Kołong Son aż do cał- 

kowiłćj w ypła ty  wynagrodzeń w ojennych  
zostają w  mocy Anglików.®

W iadom ośc i  powyższe nadzw yczajne w  h o ­
telu posła angielskiego spraw iły  wrażenie. —
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W y p r a w io n o  gońca n adzw yczajnego  do Lon* 
dynu. L ord  C o w le y  sam pow yższą  depeszę  
Panu G u izo tow i doręczył. Jedna z gazet tu- 
tejszych w yraża: »Zdaniem naszem, z a p ew n e  
o  kilku w ażn ych  stypulacyjach zamilczano;  
b o  og łoszone warunki wszystkie są z kórzyścią  
dla Anglii,  C hyńczykow ie w szelako nie byli 
jeszcze do tej rozpaczy p rzyw ied zen i,  aby tak 
u ciąż liw e dla siebie warunki teraz już przyj- 
in o w a ć  mieli. Skoro się w iad om ość  o z a w a r ­
ciu pokoju pod w yżej  przytoczonymi w aru n -  
kami potw ierd zi,  sp odz iew ać się należy, że 
Chińczycy  później czy rychlćj kroki n iep rzy­
jacielskie z n o w u  rozp oczn ą .»

Otrzymano n o w in y  z Algieru % d. 5. m. b ,  
które w sze lak o  nic c iekaw ego nie obejmują. 
D . 2. uczuto w  Algierze trzęsienie ziemi. P o ­
dobnie srożyły się g w a łto w n e  burze nad brze­
gami tam ecznem i i w ie le  ok rętów  poginęło .  
O  operacyach w o jsk o w y ch  doniesienia te nic  
zgoła nie zawierają.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 12. Listopada.

N o w y  Lord Major L o n d y n u  b y ł  one-’daj
zw y k łem i formalnościami instalowany T —  

W s tę p  stanowiła znana processya na d a w n y  
sposób średnich w ie k ó w ,  która z Guildhale 
udała się do mostu Londyńskiego lądem , a 
ztamtąd w o d ą  do W eslm inster ,  gdzie n o w y  
Lord M a jo r  st<5»ownie  do zw yczaju  przedsta­
w i ł  Się N a j w y ż s z y m  S ę d z i o m ,  k t ó r y c h  n a  na­
stępną ucztę zaprosił;  jako n o w o ść  w  u rzą ­
dzeniu  tegonocznćj processyi w spom in ają ,  że  
rz ą d o w e  barki, które dotąd za w sz e  płynęły  
za pom ocą w io s e ł ,  teraz ciągnione były  przez  
parostatki. O  gooz. 5 w  w ie c z ó r  rozpoczęła  
się uczta, na k lórą ,  prócz w ie lu  innych zna­
komitych o só b ,  zaproszeni b y li ,  jak zw ykle ,  
Wszyscy M inistrow ie;  z P o s łó w  byli tylko 
amerykański, hiszpański, d u ń s k i  i  mexykanski;  
250 w a z  p raw dziw ej  ż ó łw io w e j  zupy- t w o ­
rzyły \rstęp  św ie tn eg o  obiadu, po ukończeniu  
którego nastąpiły toasty i m o w y  s to łow e .  Po  
toastach 'Królowej, Xięcia Albrechta, Xięćia  
.'kalii, armii, floty i ustępuiącego Lorda Ma-  
ioja p. P ir ie ,  Lord Major w zn o szą c  toast za 
M inistrów rzekł: że lubo w  różnych  przed­
miotach różnego z niemi jest zdania , (na leży  
do stronnictwa w i g ó w j ,  nie m oże  jednak nie  
oddać spraw iedliw ości ich charakterowi i ich 
usiłow aniom w- dopełnianiu s w y c h  o b o w i ą ­
z k ó w .  - y .pop rzed nie  m inisterstw o ustąpiło,  
Kredowa nie m ogła  r2ądu lepićj po w  i!  rzyć  
jak panu Pee , aż d o t ć j  ch w il i  nikt p o w ie ­
dzieć m e m o ż e ,  aby n ,e  dopełnił sw e g o  obo-  
W ,ą2ku. W p ra w d z ie  teraźniejsze minister-

u ! na,du'e ,S r ,8Par«>e w  stronnictwie,  
do którego należy, ale jeszcze silniejsze ma w

własnćm stałćm p ostan ow ien iu ,  trzymania się 
prostej drogi, i postępowania tylko w  interes-
sie kraju bez w zg lęd u  na przyjaciół lub nie­
przyjaciół.  Za tę p och w alę  z ust przeciwnika  
p od z ięk ow ał pan Peel W  imieniu M inistrów.  
Między następnemi m ó w c a m i dał się słyszyć  
Poseł amerykański, pan Everett,  który w i n ­
sz o w a ł  szczęścia z zap ew nionego  pokoju m ię­
dzy Anglią i Sdanami Zjednoczonem i.

Z d n i a  19. L i s t o p a d a .
Przed kilku dniami żyd, S im o n ,  im m atry­

k u low an y  tu został jako adwokat.
^Od godzinie 9  w iec zo r em  w  poniedziałek  

az do środy zrana, w i ę c  w  przeciągu 36 g o ­
d z in ,  w  Londynie nie rnnićj jak 9 razy w  roz­
maitych dzielnicach miasta się paliło, tak że  
sikawki przez cały czas ten w  ustaw icznym  
b y ły  ruchu.

W tym  roku d o w iez io n o  tu 29 m il io n ó w  
lu n t ó w  -herbaty, z których  4 miliony zostały  
z n o w u  w y p r o w a d z o n e .  D o w ó z  herbaty z 
kraju Assam w  Indyach w sch od n ich  doszedł  
juz do 10,000 fun tów . W  roku zesz łym  w  
tymże czasie w p r o w a d z o n o  tylko 14 m il io n ó w  
lu n tó w  herbaty.

I n t e r e s  dotyczący Porfendyku, w zg lę d e m  
k tó r e g o  już oddaw na m iędzy Francyą i A ng lią ,
zachodzą nieporozumienia, w k r ó tc e  za ła tw io ­
ny zostanie przez w ynagrod zen ie  10 do 12,000  
I. st. w y n o sz ą c e ,  które r zą d  f r a n c u z k i  angiel­
skim  p o s z k o d o w a n y m  kupcom'udzieli .

O d zaprowadzenia n o w e j  taryfy ce’lne'j Pa­
na Peel,  w p r o w a d z o n o  do Anglii bydła zagra­
n icznego:  1) Z  N iem iec  do Londynu i H u l;  
825 w o ł ó w ,  296 krów, 284 sk o p ó w  i 52 ś w iń ;  
2)  z Hoilandyi d o  Londynu i Hull; 473 w o -  
ł ó w ,  165 krów , 3 ssop y  i 622 św iń ;  3) z H i.  
szpanii do L ondynu, Southam pton i Devonport:  
561 w o ł ó w ,  85 k r ó w  i 230 sk o p ó w ;  4) z Fran-  
.cyi do Londynu i Southampton,: 233 w o ł ó w  i 
140 skopów .

Dzienniki zawierają zn o w u  cały szereg po-  
żarów , jakie n aw ied ziły  sz cz eg ó ln e j  południo-  
w ą  Anglią. r

S u n  żab s ię ,  i e  ogólna w artość  w szystk ich  
angielskich h an d low ych  okrętów, która jeszcze 
przed » miesiącami w ynosi ła  28,600,000 f. st., 
teraz obliczoną jest tylko na 11,340,000 f. szt., 
w  i ,u , u. P°flupadłego handlu , pow iększonej  
szybkości żeglugi i lięznych parostatków, w e  
w szy s t  ich portach kuli ziemskićj stoją darem- 
Ł ^ e ł s k i e  okręty nie m ogąc znaleźć

Paraguajczykówie oddają cześć  pamięci
zmarłego Dra. Francia w  tym samym stopniu, 
W jakim go za życia nienawidzili,  i przez w y ­
dane n iedaw no postanow ien ie  nadali m iesiąco­
w i  W  rześnia nazyyę Francia. P o  jego śm ier.
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ci u s ta n o w io n y  został r z ą d  ty m c z a so w y  z p ię­
ciu c z ło n k ó w  z ło ż o n y ,  z k tó ry ch  t rze ch  o- 
św ia d cz y ło  się za w o ln y m  hand lem , a d w ó c h  
(m iędzy  niem i sy n o w ie c  D ykta to ra )  p rz e c iw  
h a n d lo w i .  W k r ó tc e  p o tć m  z Brazylii p r z y b y ­
ły  Pose ł  by ł b a rd z o  u p rze jm ie  p rze z  ten  rzą d  
przy ję ty .  A ż  niespodzian ie  jeden  s ie rżan t n a ­
zw is k ie m  Bidal w s z c z ą ł  r e w o lu c y ą ,  u w ię z i ł  
o w y c h  pięciu  c z ło n k ó w  r z ą d o w y c h ,  ogłosił 
się G u b e r n a to r e m  Paraguaju  i nadał zupe łną  
w o ln o ś ć  h a n d lo w i  tak na w o d z ie  jak  i na lą ­
d z ie ,  tak  źe P a rag u a y  jest te ra z  zupe łn ie  
otyyarły.

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dn ia  28. L is topada.

G aze ta  R z ą d o w a  w ie c z o r n a  ogłasza nastę- 
p u ją ce  n a d z w y cz a jn ą  d rogą doszłe tu d epesze :

I )  M a d r y t ,  dn. 15. L is top .  P. O l o z a g a  
m ia n o w a n y  P re ze sem  kongressu .  U zyska ł  82 
g ło s ó w ,  podczas  k iedy  m in is te ry ja lny  kandy­
d a t ,  P . A c u n a ,  ty lko 41 o trzym ał.  P .  C o r ­
t i n a  80 głosami W ic e p re z e s e m  m ia n o w a n y .

I I )  P e r p i g n a n ,  dnia 19. L is top .  P ism o  
z B arce lony  od  oficera jazdy , nadesz łe  dn. 18. 
d o  Jo r iq u ie re ,  z a w ie r a :  » P o  k r w a W ć j  u-  
t a r c z c e  z n i e w o l e n i  j e s t e ś m y  u s t ą p i ć  
z  m i a s t a .  M ieszkańcy  o p a n o w a l i  a r ty le ry ję ;  
m y  od d w u t h  dni b iw a k u je m y  u  s tóp  w a l ó w ;  
b r a m ę  A n io ła  g w a r d y j a  n a r o d o w a  n a j p r z ó d  
z d o b y ł a ;  kob ie ty  w  dzidy u z b ro jo n e  b y ły ;  
w o jsk o  l in io w e  stoi jeszcze ty lko  na A taraza-  
nas  M on tju ich  i w  porcie . —  S ły ch a ć ,  że p o ­
w s ta n ie  ró w n o c z e ś n ie  w  Solsenie i L e ry d z ie  
w y b u c h ło .

W  tej c h w il i  z a w a r ł  Pan  O lozaga z r z ą d e m  
belg ijsk iem  traktat, po trzeb u jący  przecież jesz­
cze p o tw ie rd z e n ia  tam te jszych  i tu te jszych  
Izb .  T re ść  jego jeszcze tu taią, głoszą je d n ak ­
że, że na łożone  c ło  na p łó tn o  belgijskie tutaj i 
n a  w i n s  hiszpańskie tam  znacznie  m a być zn i­
żone. P a n  O lozaga podzie la  p o d o b n o  zdanie ,  
żc nad  Belgi jeżykami ko rzyść  odniósł,  chociaż 
się korzystn iejszą rzeczą być  zdaje dla 4 m i­
l io n ó w  m ie sz k ań có w  w y w o z ić  g łó w n y  p rze d  
m io t  p rz e m y s łu  sw eg o  do  k ra ju  liczącego 14 
m i l io n ó w  m ie s z k a ń c ó w ,  k tó ry  *ię w y r o b e m  
jego p ra w ie  c a łk ie m  nie za jm uje ,  aniżeli dla 
o w e g o  kraju w y w ó z  w in a  do  kra ju ,  m ającego  
już i tak dosta tek  tego ar tyku łu .  Z a  zas iągn ię .  
c iem  bliższych w ia d o m o ś c i ,  w r ó c ę  się do  t e ­
go p rz e d m io tu ;  na te raz  zaś dom yślać  »ię n a ­
leży ,  że z a w a rc iu  t rak ta tu  tego  nie zła r a c h u ­
ba za zasadę służy. P rz e z e ń  b o w ie m  d an o  s  
s t rony  H iszpanii p ie rw sz y  przyk ład ,  n as trę cz e­
n ia  korzyści o b c e m u  m o c a r s tw u  p rze z  z m o ­
d y f ikow an ie  taryfy  n a  m o c y  t r a k t a t u .  J e  
żeli Anglia p rz e c iw  te m u  h a n d lo w i  p łó tna  bel­
gijskiego żadnego n ie  uczyni z a rz u tu ,  n a t e n ­

czas ro śc ić  sobie b ęd z ie  n a tu ra ln ie  p r a w o  d o  
za w arc ia  z H iszpanią po d o b n eg o  trak ta tu  p o d  
w z g lę d e m  in n y c h  a r ty k u łó w  w c h o d o w y c h ,  
bez  o b a w y ,  ab y  k to ś  t rzec i  p r z e c iw  te m u  
m ó g ł  p o w s ta w a ć .

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  dnia 15. L is topada.  —  W  na­

szej stolicy, w  H am b u rg u ,  E lb e r fe rd z ie  i S tu t -  
gardz ie  za w iązać  się m a  to w a r z y s tw o ,  W  ce lu  
zakupienia w  p o łu d n io w ć j  A m e ry c e  z n a cz n e j  
p rze s trzen i  g ru n tu  i za łożenia osady Niemiec* 
kićj,  k tó ra  w  ścisłych z o s ta w a ć  m a  z w ią z k a c h  
z k ra |e m  m acie rzys tym .

Z P o z n a n i a  — » O rę d o w n ik a  N aukow o-’ 
go« w y s z e d ł  N r .  46. i z a w ie r a :  O  P on insk im  
P o d sk a rb im  W .  K o ro n n y m  z n ie d ru k o w a n y c h  
do tąd  P a m ię tn ik ó w  I. K itow icza .  —  K ry ty k a :  
N o w e  źród ła  dzieje Polski w y jaśn ia jące  p rze z  
W .  A. M a c ie jo w sk ie g o .— S ta tu t  l i tew sk i w y ­
d an y  w  P oznan iu ,  —  P rz eg lą d :  S e n  w  P o d h o -  
rca ch  X. St. C h o ło n iew sk ie g o .

»Tygodnika literackiego* w y sze d ł  N r.  44. i 
z a w ie r a ;  O g ó ln e  u w a g i  o na tu rze  S to w a r z y ­
szeń w  p ań s tw ie  (dokończen ie ) .  —  P o e z y a :  
P ie lg rz y m  p. E .  W a s i l e w s k ie g o .— I w a n  Ka« 
c z u r y n ,  p o w ie ś ć  osnuta  na  p r a w d z i w e m  zda­
rz e n iu  z p o w s ta n ia  I860, r .  (D . c.) — P rzegląd  
p is m .—  K o rre s p o n d e n c y a  z M arienbadu .

20 .  T a l .  n a d g r o d y .
D n ia  5. L is topada  uk rad z io n o  w  R u d z i e  

nad  P ro sn ą  karą klacz od  źrebięcia w  6stym  
ro k u  z odm ianą  b iałą na lew e j  zadnićj n o d z e  
W p ę tli nie. —  K to  ją odkry je  D o m in io  w  W  i e» 
c z y n i e  p o d  P le s z e w e m ,  o d b ie rz e  n ad g ro d y  
20 T a la r ó w .

I S o w a  f a b r y k a  ś w i e c  w o s k o w y c h  H  
H  M a r c i n a  S o b e c k i e g o  w  P oznan iu

poleca się w e  w sze lk ich  ga tunkach  w

t św ie c  b ia ły ch  i ż ó ł ty c h ,  kośc ie lnych  i -p 
s to ło w y c h  rozm aite j  w ie lk o śc i ,  różnego  

A  ko lo ru  s to c z k ó w .  P o d e jm u je  się w sze l-  g j  
kie zlecenia i jak na jpunk tua ln ić j  w y p e ł ­
n ia ć ,  za b a rd z o  u m ia rk o w a n e  ceny. —> 
R ó w n ie ż  p rz y jm u je  w sze lk ie  zam iany  

IK w o sk u .  M ieszkam  n a  ulicy Butelskićj 
I  N r.  12.

M łodz ien iec  um ie jący  pisać po p o l s k u  i n ie­
m ie c k u ,  chcący  się oddać  'z a w o d o w i  destyJa- 
t o r s tw a ,  n iechay  się zgłosi na  C h w a l i s z e w ie 
N o .  13,


